INTENCJE MSZALNE 

Niedziela, 14 września 

14:00 – O Boże błog. dla Cecylii Mądrzyk w rocz. urodzin – mąż z rodziną
 16:00 – O Boże błog. i wszelkie potrzebne łaski dla wnuczki Leny oraz jej rodziców Magdaleny i Darka Łagodzicz – dziadek z rodziną
Niedziela, 21 września

14:00 – Dziekczynna w 20 rocz. ślubu Joli i Jacka Szymonik  – własna 

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE

 SPOTKANIE ŻYWEGO RÓŻAŃCA

W przyszłą niedzielę 21 września po Mszy św. odbędzie się spotkanie Żywego Różańca.

SŁOWO NA NIEDZIELĘ

 Krzyż jest znakiem zbawienia identyfikującym chrześcijanina: jest najprostszym Credo, w którym zawiera się tajemnica Boga w Trójcy Jedynego. Sam krzyż jest głęboko wpisany w chrześcijańską tożsamość, identyfikuje nas i pozwala rozpoznać. Przez krew przelaną na krzyżu Bóg zawarł Nowe Przymierze z ludem wybranym, wyzwolonym z niewoli grzechu. Chrystus, który objawia Ojca i wraz z Nim posyła nam Ducha, w znaku krzyża, jaki czynimy, jest czczony, sławiony i uwielbiony. Krzyż jako narzędzie zbawienia jest przecież tym znakiem, którego zapowiedzią było wywyższenie węża na pustyni. Spojrzenie na ten znak, podobnie jak dotknięcie wiarą krzyża Chrystusa, ratuje człowieka od śmierci. Kontemplując krzyż Chrystusa, czyniąc znak krzyża z uwagą, mamy sposobność, by wyrazić Bogu wdzięczność, wszystko bowiem, co od Niego pochodzi, jest dobre i przyporządkowane nadziei zbawienia.
Znak krzyża, jako wyraz naszej modlitwy, pozwala nam powierzyć miłości Boga naszą niemoc, zanurzyć ją w ogromie miłosiernej miłości Tego, który ogołocił samego siebie, przyjąwszy postać sługi, i który do końca nas umiłował. Łącząc nasze modlitwy z krzyżem Chrystusa, a przede wszystkim uczestnicząc w Jego dziele zbawczym, możemy wypraszać łaski dla nas i dla potrzebujących. 
Niełatwo jest dziś przyznać się do słabości, grzechu, niemocy. Niełatwo jest też prosić. Stajemy się coraz bardziej samowystarczalni i niezależni. Może więc dlatego coraz mniej jest modlitwy błagalnej, modlitwy zanoszonej poprzez tajemnicę Krzyża świętego.
 Czynić znak krzyża trzeba odpowiedzialnie, pamiętając, że Jezus cierpliwie i roztropnie objawiał uczniom swą tajemnicę. Krzyż – znak jedności – był i pozostanie znakiem niezgody i podziału, któremu sprzeciwiać się będą. Co więcej, wydaje się, że wielu do takiego sprzeciwu jest zobowiązanych, o ile ich życie nie odpowiada tajemnicy, jaka zawarta jest w tym znaku. odważni. Każdy z nich, przechodząc obok miejsca uświęconego wiarą, może się przeżegnać. Ilu z nas to czyni? Dziś może publicznie uczyniony znak krzyża budzi zdziwienie, nawet wśród katolików. Może jesteśmy zmęczeni zewnętrzną manifestacją naszej wiary? Bardziej skupieni na tym, co wewnętrzne? Oba te znaki spotykają się w przestrzeni naszej wiary. Nadmiar mocy i miłości, i ludzka nieporadność i słabość. To, co je łączy, jest miłością, niwecząc wszelką dysproporcję. To, co nadaje sens ofierze Boga i ludzkiemu w niej uczestnictwu, jest nadzieją. Krzyż Jezusa – choć po zmartwychwstaniu – pusty nie jest, bo jego konanie nosimy w naszym ciele, a On w naszym cierpieniu nie zostawia nas samych. Znakiem miłości Boga jest krzyż Chrystusa, prostą odpowiedzią człowieka może być znak krzyża, jako zgoda na Boży plan zbawienia. Czyniąc znak krzyża, trzeba się starać, by był on świadomy, pełen Boga i pełen nas samych. Trzeba brać krzyż swój i naśladować Jezusa,

KOLEKTA 

Składka z ostatniej niedzieli:

Lawrenceville – $760.00

Norcross – $203.00.
Serdeczne – Bóg zapłać!
ŚWIĘTO PODWYŻSZENIA KRZYŻA – 14 WRZEŚNIA, 2008 


Krzyż jest znakiem zbawienia, odkupienia człowieka przez Jezusa Chrystusa. Wywyższenie węża na pustyni, o czym usłyszymy w dzisiejszej Liturgii Słowa, miało chronić Izraelitów przed śmiercią. Niewspółmiernie skuteczniejsza jest konsekwencja wywyższenia na krzyżu Syna Człowieczego. Jego śmierć była potrzebna, byśmy mogli się cieszyć życiem wiecznym. Dzisiejsza niedziela dzięki Eucharystii przeżywana jest nie tylko jako pamiątka tamtego wydarzenia. 











